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Jost faktem, że P,. Prezydent Rzpłitej 
Bymisję rządu Bartla, złożoną mu w ub. 
p iątek, natychm iast przyjął. Zaraz potem 
% kół bliskich rządowi rozeszły się Pogło­
ski wymieniające kandydatów  n a  stano­
wiska po min. Sujkowskim i Młodzianow­
skim, przyc-em  uchodziło za pewne, że 
p. Bartel otrzyma po raiz trzeci misję stwo­
rzenia1 rządu. Takie zakończenie przesilenia 
byłoby zupełnie zgoóne z K onstytucją 
I zwyczajami parlamentarnymi, Trzeba pod­
kreślić, że gdyby P. P rezydent miał w  pią­
tek zamiar zademonstrować przeciw Sejmo­
wi i utrzym ać rząd B artla bez zmianyj to 
dymisji jego poprostuby nie przyjął.

Niedzielę spędził p. Bartel w Druskieni - 
kach. I  won to, w  *oku K.onierencji jego 
z mm. Piłsudskim, powstał plan, tak  zgod­
ny z całą psychiką, p. Piłsudskiego1, a  tak 
sprzeczny z K onstytucją, by  c a ł y  gabinet 
obecny, wraz z pp. Sujkowskim i Młodzia­
nowskim, został przez Prezydenta ponow­
nie mianowany. Prezydentowi doniesiono 
o  wyniku druskienickiej konspiracji I ten 
nommacji odeń żądanych dokonał. Cały ten 
proceder przesileniowy zawiera gruby nie­
ta k t i bezprawie. Nietaktem  jest nrzekre- 
'fleire piątkowej decyzji Prezydenta przez 
konspiratorów druskieniekiełi i  zamanife­
stowanie, że Prez. Mościcki jest tylko ich 
manekinem... Jeśli to  naw et jest prań dą, to 
tego w interesie autorytetu  Prezydenta 
okazywać Drzed całym światem nie należy 
Prawnie' decydująca rola w przesileniu na­
leży do Prezydenta i nie w Bruskienikach, 
'ale w Zamku warszawskim winny Się od­
bywać konferencje informacyjne w sprawie 
powołania nowego rządu. P. Bartei sto ra ­
zy zapewniał, że to, co zaszło przed 16 ma­
ja, nic go nie obchodzi, a  on $ain stoi ściśle 
n a  stanowisku Konstytucji. Otóż ze stano­
wiska Konstytucji zachowanie się jogo 
w obecnem przesileniu jest grubym nietak­
tem w c ^ ą  prezydenta!.

Javjpł ip-iżaś bezprawiem jest ponowne 
powołanie pp. Sujkowskiego i Młodzianow­
skiego na stanowisko, które im kazała 
opuścić uchwała sejmowa. Art. 58 Kon 
Stytueji mówi wyiaźnie:

„R ada ministrów i każdy minister 
z osobna ustępują, na żądanie Sejmu".
: Poseł Stroński słusznie zauważa: „W ia­
domo, co zna czy po polsku prawniczo i rze­
czywiście to stwierdzenie: ustępują" Kon­
sty tucja przewiduje w  art. 58 nie podanie 
się inijistta. do djfamsjHi następnie ponow­

ną jego nominację, ale istotne usunięcie go 
od rządu. Minister, przeciw którem u Sejm 
się oświadczył, nie meże ani jednego dnia 
zostać przy wiadzy. Uratować go może P re­
zydent ty lko przez rozw iązanie ' Sejmu. 
Spór między Prezydentem a  Sejmem roz- 
strzjgas w tedy głosowanie powszechne. 
Gdyby, więc P, Prezydent mianując nowy 
rzącf, rozwiązał równocześnie Izby, byłby 
z Konstytucją w  porządku.

Tymczasem stan  obecny jest tak i, że 
utóąd ministrów pełnią ludzie, prawnie wolą 
Sejmu od władzy usunięci. Zaistniało nie­
konstytucyjne współżycie Sejmu I mini­
strów, dotkniętych przez vcłum nieufności. 
Nawet laik w sprawach konstytucyjnych 
zrozumie, że wkroczono tu  n a  drogę bez­
prawia. Okazuje się, że wbrew zapewnie­
niom p. Bartla, także no 16 m aja łamie się 
u  nas prawo konstytucyjne i  to  z udziałem 
Prezydenta f obecnego premjera.

Druskicniccy konspiratorzy, k tórzy  „śmiali 
się serdecznie11 z prątkowej uch wały Sejmu, 
sadził5 zapewne, że Sejm p rz e ła j  się wy­
zywającego gestu i pokornie teraz zawetuje 
pp. Młodzianowskiemu i  Sujkowskiemu zau­
fanie. Dzisiejsza uchwała Senatu, obniżają­
ca jwowizorjum budżetowe na  IV. kw artał 
z 484 na 450 mil. zł., powinna rząd prze­
konać, że groźby, gesty  i  naw et nowe bez­
prawia nie wywołują już pożądanego efektu 
w Tzbach. Senat z daleko więk&zą mocą, 
niż Sejm, zaprotestował przeciw marno­
trawstwu rządu, k tóry  w dwóch kwartałach 
podwyższa rozchody państwowe o 45 mil. 
zł., z czego 30 mil. ma iść n a  nowe wydatki 
wojskowe, w dużej mierze wywołane bez- 
planową i dezorganizującą administracją 
p. Piłsudskiego. Jes t znamionnem, że ten 
protest' przeciw rozrzutności rządu wycho­
dzi z łona- Senatu, gdzie rzeczowe i m ery ­
toryczne kry terja  w ocenie gospodarki rzą­
dowej grają większą rolę, niż w Sejmie. 
W szystkie względy idą na plan dalszy, gdy 
chodzi o oszczędność i o ład w administra­
c ji  Izby spełniły swój obowiązek: jedna 
ifsuwając szkodników z administracji, — 
a druga broniąc oszczędności w budżecie. 
Jeśli rząd będzie miał odwagę, by ponieść 
na comitia wyborczo swój program upar­
tyjnienia administracji, m arnotrawstwa i ła ­
mania Konstytucji, to wybory do nowych 
Izb' odbędą się może już przy końcu bie-

Z n , nailtpsza

zaprawa
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Ehenita!, Kościuszki 37.

ctfyeław Niedziałkowski) stwierdza w „Robola 
niku“, że fakt powyższy jest niebezpiecznym 
precedensem równoznacznym z Uwidacją de 
nuiki-iieji parlamentarnej. Jako właściwe wyj­
ście z sytuacji artykuł uważa rozwiązanie sąi 
mu, który z rządem obecnym ma uniemożliwia 
tlą współpracę.

SYTUACJA NIEWYJAŚNIONA.
Warizawa, (AW.J. Wczorajsze posiedzenie 

komisji senackiej, na którem przyjęto zostało 
prowizorjum. budżetowe, komentowano wczoraj 
po południu jako dowód nastrojów kompr mi- 
30wych ze strony izby ustawodawczej wobec 
rządu, jednajr odroczenie plenarnego posiedze- 
* 9, senackiegc, oraz przenikające do kuluarów 
wiadomości o nastrojach opozycyjnych na pra;- 
viuy i w Piasrte. nie przyczyniły się do wyja­
śnienia sytuacji.
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P. minister Młodzianowski urzęduje.
Warszawa. (PAT.). Pan minister spraw we­

wnętrznych Młodzianowski orzjiął dziś woje­
wodę śląskiego p. Grażyńskiego w sprawach 
służbowych, Oraz nowomian cwanego wojewodę 
nwogródzkie-go p. Beczkowioza, który w naj­
bliższych dniach udaje się do Nowogródka, ce­
lem objęcia urzędowania.

.... oOo^y-H
P. SUJKOWSKI PRZYZNAJE, ŻE KASOWAŁ 

szkoły DOisKic na kresach. ’
Warszawa. (Tełef. i ł.) W związku z wyco­

faniem przez rzad pr-oj ktu noweli, łagodzącej 
w pewnym stopniu krzywdę wyrządzoną nau­
czycielstwu przez ustawę sanacyjną, udała się 
do p. Sujkowskiego delegacja Tow. Naucz. 
'Szkół Sredn. i Wyższych, celem zapytania 
o przyczynę tego kroku, sprzecznego z danemi 
przez p. ministra obietnicami. P. Sujkowski od- 
par1? że rząd ma środki pienio£żne (?) na popra- 
wę^. jitu nauczycielstwa wszystkich Kategory • 
sikół i ni© potrzebuje osohjjęjjj usta,wy. W spra­
wie szkolnictwa kresowego zaznaczył, że rząd 
nie skasował dotąd ani jednej szkoły pol­
skiej (?), a te, które zostały skasowane, to dla­
tego, że nie byłe przeciw terrr protestu rodzi­
ców. (!) Minister oświadczył się za 5-łetoiem 
gimnazyurn, zaznaczając, że do kasowania kla­
sy 1-ej należałoby przystąpić w czasie najbliż­
szy ul.

Druzgocąc?; krytyka rządu w

‘go
lerze i wypadkach

tó . Słowackiego, 
ęglarzy (w Wia-

Waramwa. (Telef. wh). Na początku posie­
dzenia. senatu odczytano pismo rządowe o dy­
misji i mianowaniu nowego gabinetu. Po refe­
racie sen. Krzyżanowskiego na temat prowi- 
zorjum budżetowego, przemawiał senator Po~ 
powski (ZLN ) i oświadczył, że klub jego bę­
dzie glosował przeciwko prowizorom wniesio­
nemu przez rząd, który zawdzięcza, swe powsta­
nie przewrotowi majowemu. — Zgłasza jedno­
cześnie wniosek o ograniczenie sumy wydatków 
do 450 miilj, zł i ograniczenie kredytów mie­
sięcznych do sumy . przewidzianej w każdym 
miesiącu z dochodów. Senat. Thulłie (Ch. b.) 
wskazał, iż w działalności rządu nie widzimy 
czynów odpowiadających jego hasłu sanacji 
moralnej, która- może cię udać dopiero pc się­
gnięciu do podstaw życia (religji). Rząd Sujkow­
skiego mianuje dyrektorem departamentu wy­
znań człowieka, odznaczającego się nieprzychyl 
nom stanowiskiem do religji, co jest pi owoka- 
cję nie tylko nas katolików, aie wszystkiej 
wierzących. Ni© widać podawania do sadów 
urzędników dopuszczających się nadużyć, na­
tomiast są usuwani ze w Iędów personalnych 
ludzie zasłużeni i nieskazitelni. Nie żądamy u- 
.stąpienia tego rządu, chcemy dać mu czas, aby 
mógł się wywiązać ze swoich przyrzeczeń i sko­
rzystać z pełnomocnictw, jakie otrzymał. Opo- 
zvcia nasza jest rzeczowa, w tym też duchu 
klub Chrześcijańskiej Demokracji postawił 
w sejmie wnioselć o wważenie wotum 
nieufności 2 ministrom, których działalność 
^©atrakcyjna w administracji i szkolnictwie za­
grażała interesom ijarodowysti. Sejm ogromną 
większością głosów poaziełił tę ocen?. Z nal 
włększem zdumieniem widzimy tych samych 
ministrów, zajmujących z powrotem oosady 
ministerjałne. Premjer w swojej mowie oświad­
czył, ?e .los sanacji zależy od spokoju, jaki jej 
bf-dz'0 towarzYszY? w krajUcNoe widzimy, żeby

konflikt z sejmem przyczyniał, się do tego uspo­
kojenia. Rzeczą sejmu będzie zająć wobec tego 
faktu stanowisko. My stwierdzamy że miano­
wanie powtórne tych ministrów nie może zmie­
nić zdania Cii D. co do szkodliwości ich dzia­
łań. Mówca pizesti.rpga przed rozdymanima 
budżetu i z góry za powiada, ze nie będzie glo­
sował za żadnem p dw^kszeniem podatków. 
Prowizorjum uważa Izą źbjjfc -wysokie, ponieważ 
jednak sądzi, że rząd nie wyda tej sumy, bo 
nio osiągnie tyle dochodu, itebec tego nie robi 
kwestji. Pomyślniejszą sytuację gospodarczą! 
obecną zawdzięcza - ijząd' :;|feajkowi angielskie- 
mu‘ ' ?  chwilą, B y  Jflkajk Ustanie, sy­
tuacja się zmieni. Wobflte tego powinniśmy 
być przygotowani tworzył. Już teraz rezerwy 
kasowe i oszczędności,
ZREDUKOWANIE BU 

Warsza wa. (Tełef. vń.4 
rem Senat pmzyfctągłł 
głosowaniem, w dyeknji 
terystyozne wystąpienie 
(Wyzwolenie)1, którj w 
potępi! rząd za wywol 
nia gabinetu. gloso- 
powtsMego (ZŁN) o
z orjurni upadł 44 przecł 
wstrzymujących się. 
go o ograniczenie nudź. 
złotycŁ został uchwal 
37, przy 6 wstrz^tm' 
senatora o rts+ytooje 
sięozznych prowizorjów 
uchwalony 56 kłosami 
wstirzymującycb.

Rząd poirnós* dotkli| 
sytuacji nie uiega m, 
będzie musiało dojść 
do starcia nr , 
wynikiem będt&f."’ |f  |

DO 450 , MIEJ.
ieczO- 
Przed 
larak- 

oSk^CKiego 
ttówieniu wojem 

a* itnieg< przesile- 
wniosek ;l”ein. To* 

całego tffowi- 
O_jsom, przj 7-miu 
k*scn. Popowskie- 

ik rs-m 450 miljonów 
flagami 40 przeciw 

Wniosek tegoż 
» w  sprawie mie- 

IzetowycŁ został 
21, przj b-m'U

. mważKę, W takiej 
jazej kwestji,^ ' 
dzeniu sek

żąeego roku.

-oOo
Jan Matyasik.

We czwartek rozstrzygną się losy Sojnra:.
szałkiem konferencję , która trwała półtorej 
godziny. Po staiiowiOnid  ̂ iż wg CŁviartek odbę­
dzie się posiedzenie feeimu. Na posiedzeniu 
tem oremier prawdopodobnie wystąpi z dekla­
racją programową, a w rezultacie Sejm będzie 
musiał określić swe stanowisko do gabinetu. 
Cała taktyka rządowa, zdaje się, zmierzać do 
rychłego rozwiązania ciał ustawodawczych.

*--- oOo— 1
CO PISIłE O POŁOŻENIU PRASA WAR­

SZEWSKA.

WaT-azawa. (Tełef. wł.) Sfery polityczne 
* wielldem na,pręiżemiem śledzą rozwój wynfid 
feów, wynikłych na tle konfliktu 1 onisfy tucjn 
Mego międ-zy HI gabinetem Bartla a Sejmem 
Zarówno na lewicy, jak1 i na prawicy utrwala 
Bię praekotoinie, że konflikt, wywołany przez 
rząd, musi doprowadzić do otarcia. Już na 
eżwartfcowem posiedzeniu Sejmu Izba będzie 

‘ postawiona przed kotaieciznością1 n^tosookowa- 
ria się do gabinetu, a jeżeli da wyraz swej nie­
ufności, może nastąnłć natychmiastowe roz­
wiązanie Sejmu przez Prezydenta Rzeczy po- 
spolitej.

W dalszym ciągu mówi się w Sejmie o innej 
ewentualności. Nie jest bowiem wykluwzonem, 
'że po posiedzeniu Senatu, który zapewne przyj­
mie prowizorjuim bez zmian, może nastąpić 
zamknięcie sesji, a starcie w ten sposób zosta­
łoby odroczcie do os^atniLh dni października. 
Jednakże tlo jest nieprawd opodobnem wobec 
wiadomości ze sfer czadowycb, iż premjer Har- 
teł ZdtcydowJmy jest we czwartek wystąnk 
a deklaracją i zażądać vctum zaufania I że do 
tej sprawy już się przygotowuje-

W południe marszałek Sejmu Rataj konfe­
rował * sen. Woźoiidkimi (Wyzwolenie) 
1 pos. 7wierzyńiskim (ZLN). W połknie przy­
był J’- " ,v’’ ir Bartel i od^.ył z mar-

Warszawa. (AW.). „Gazeta Poranna" pisząc 
0 sytm eji politycznej, aważa( że zwcńanie' sej­
mu w ciiągu obecnego tygodnia dla. ratyfiltacji 
traktatu z Rumunią łub przedstawienia się 
przez rząd prem. Bartla sejmowi, "doprowadzi 
nieuchronnie do ootrego konfliktu między rzą­
dem a parlamentem. Możliwem jest, że rząd nie 
pędzie ch'c!ał upierać się przy zebraniu się par­
lamentu. Niewiadomo jednak1, jakie stanowisko 
zajmą wobec Wytworzonej sytuacji czynniki 
■ejmowe.

„ROBOTNIK" ZA ROZWIĄZANIEM SEJMU.
Warszawa. r(AW.). Omawiając sytuację wy- 

fworzoną prze^ pow(jlan56 do rządu min. Mło- 
d: ianowskiegó i  Sujkowskiego, którzy1 otrzy­
mali od aejmu yptuiu nbufności, p. M. N, (Mie-

-oOo—i—

Paszporty zanraniczne ifla słuciiaczy 
uniwersytetu.

Warszawa. (PAT) W myśl obowiązujących 
przepisów: rozporządzenia ministra skarm1,
w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych z dnia 22 grudnia 1925 r., do otrzymania 
paszportu udowego na wyjazd zagranicę 
w celu kształcenia się niezbędne jest zaświad­
czenie Ministerstwa wyznań reiigijnyct i oświe­
cenia pub]., stwierdzające potrzebę wyjazdu, 
wydane za zgodą Ministerstwa skarm . Do­
tychczas zawiadomienia wspomniano wyda­
wano jedynie osobom, które udowodniły, że 
wyjeżdżają zagranicę celem dalszego prowa­
dzenia studjów Osoby, udające się na studja 
zagranicę po raz pierwszy, mogły omawiane 
zaświadczenie uzyskać tylko wtedy, gdy wy­
kazały, iż. bądź: a) odpowiedniej gałęzi stu- 
djów nie można odbyć ze względu na brak 
właściwego wydziału, katedr 1 t. p., b) nie zo­
stali przyjęci na w iaśrwy wydział uczelni wyż­
szej w Pokce, c) polskim!
i zagranioanyml, d) w y ja ^ ^ ^ ^ ^ B rz e b n y  dla 
prowadzenia specjalnych zagranicą.
Obecnie zaświadczenia, o l^ ^^ ^ H n o w a , wy­
dawać się będzie z pomio;3̂ ^ ^ ^ B o w j7ższycb 
wymogów, zatem bez ograniczeń
wszystikim osobom-, u d a j^ ^ ^ ^ H  na studja 
zagranicę, jeżeli u d o w o d n i^ ^ ^ ^ B , iż. udają 
się tam w celu kształcenia

Londyn. (PAT) Wedle r J J J J U P  Szangha­
ju', w  okolicy Ozung-Kian^ została

lina orfiranizaefa chióska.śĄ^ffeSMypłaca zafajna organizacja chińska,; pŁaca ?a
imżdego żywcem dostarczd, ■ (  ̂ j^obywątela 

100 dolarów.

i0 b lS iz® G la  w  S o w ie tach :
Królewiec. (PAT) Jak doijęsi „Morgę n- 

p m m e *  przybyłe z Rosji do KoWma osoby 
twierdzą:, źe Sowiety przeprowadzają mobili 
zację kilku róczaiików. Po miastachpfewaeekinL 
rozlepione są wielkie Makąfy, wskazujące na 
zbrojenia Polslri i giożące stąd nierjezpie. 
er.eńatwo.

Kowno. (PAT) W pobliżu granicy polskiej 
między Wiłkoniierzem i Janowem odbląą ś f: 
w tych dniach wielkie manewry amiji litew­
skiej, mające trwać crJy tyikęęń.

Traktat litRWsko-sswsgckL
GdańskKjjA\Y.). „Dafelger Zeituń(t“ donosi,

źe litewski prezydent miulatrów u| 
bliższych dniach do Moskwy, 
tam paktu politycznej ncu| 
v,y handlowej. Pręmjer Iii 
przez Łotwę, ma pizoproj 
stawicielami i-Ądu łotę 
trwania gruntu poćj 
z Łotwą. W ten spJ 
lis uWadó.v rr objj 
icm pokrzyżowani p!| 
dent z.a.znacza, że E |J  
traktatu odizuei, żaŚ* 
bnem jest nawiąaanji

Uwięzienia rkóSf? fclski!
Medjolan. (PAT.). „SecoeK^ donoś? z M eflre 

ku, że wczoraj w Puebll aresJlpwano dwu me­
ksykańskich biskupów katolickich. Policja do­
wiedziawszy 6ię że w wielu miejseowościach 
odbywają się tajne zebrania katolickie, przed­
sięwzięła rewizję, w czasie której aresztowano 
wymienionych dwu biskuoów; msgr. Diaza bi­
skupa l  Tobosco i msgr. Floresa z Ta ma ul: pas. 
Aresztowanych po przesłuchaniu zatrzymano 
w wieziemu.

Medjotazil 
i. Meksykul 
w dalszym ciy] 
melmykańska 
miejscowym 
lolikók, przd 
v/y,ch, arPsztc 
tiskupów, ją l j  
katolickiego kS

Przyszła sesja Rariy Lin* i âr.
odbędzie się w Geaewie.

Wiedsii. (PAT.). Gcnewfiu korespondent 
„Neue Freie Preese" dowiaduje się, że najbliż­
sza sesja, Rady L;gi Narodów odbędzie się dnia 
(5 grudnia w Genewie. PoraajJmo zamiar odły 

;a tśj sękji w Wiedniu łu-j? (w Bsirliniw.-

STRAJK ANGJ 
Londyn. ( I |

(■In-ęjto Krbk.i 
kom.pauji pomocni 
:nia.r.odajn ych sądą 
ekolo jakie kitka
#'•< cnie nad kwej|
ra ' ze

-r.-T̂ :iYg,Ma6j«Ł-gaa?r-~T3i«KPr'>aiB4>>»aKg'̂ «aaft_ai

e i c i w F c f e  w l c © ^ ?
Wczoraj o godz, 6 po polunniu odbyło się 

w sali Tow. Ubezp. posiedzenie Rady m. Kiako- 
vya, na którem dojrzano wyboru 2 wieeprezy- 
(kmtóW miasta. Przed godąjńą 7 prozyd. Rolle 
ogłosił wynik1 tajnego głosowania, na Ltófem 
p. W. Ostrowski b. komisarz rządu i radca 
miejski, uzyskał 82 głosy, ra d c a d r^ rb k f id e i 
59 głosów, — 16, Na.
ijodstawie tego 
bóa

Nas 
pręż’ 
rp pr7?w
ń?bh.

Obaj
iinairę, 

!nr..



„GLĆS NARODU*',' dam SO mięśnia. N £ §2&

r d ź  P o i n e a r e ’ g o §
ośw/jceń dla niepewnego jutra'*.

Pl. tajemniczych 
Stresemaunem w Thoij 
i  niej sprawo: •Janiach* 
kici i francuskiej, c ifl 
cc- powie rząd franeuslj 
szym rzędzie, W parę 
da gabinetowa pod. 
'Deumergue, dla wysłnj 
inćU z ThGÓry i postał 
-zędowy komunikat ■ 
mowy z rządom Rzeszi 
iiiunikat nic nie mów 
do tych probiraiów, k 
a  przecież to właśnie , 
'sprawy, skoro przez 
w roli kupca, Francja;

Niepewność położea| 
sły jeszcze więcej po 
na, »ygłoszonej przez
ki ej w Gc-new 
była z&f' 
ni.eniem i

„Tema

. A ffiWl

Brianda ze i 
uzjas tyczny c-n j 
racy biernie c - ' 

ł ciekawieniem, 
emjer w pierw- 
zebrała się Ra- 

linictwem Prez. 
jrawozdanla Bri- 

jak brzmiał ił­
ować dalsze roz- 
- ten jednak ko- 
ncwbku .Francji 

I/ruszono w Tho‘ry; 
pŁstolniejsze z całej 

Rzesza stanęła 
|ik.iponenta towaru, 

ciekawienie wzro- 
nowie Streseman- 

tio kołonji niemiec- 
azwał ją  „brutalną1*;

■ frżedyrazesnem ujaw- 
iarów Rzeszy niemiec­

kiej, Główne jej dwl?pdfilty brzmiały: s s  na- 
h’ży skończyć z „kłamstwem'*, jakoby Niemcy 
zawinili wojnę, w- podstawą polityki Ligi N&- 
iredew winna być zasada „samostanowienia nar 
fOdów“.

Cóż na tę próbę podarcia traktatu wersal­
skiego powie. Francja, co Poincare? Oto pytanie, 
kcÓTC codziennie w osfatnich dniach przewijało 
się przez prasę eurooekką.^ 
i (Wreszcie przemówiłjToinSrrir w Bar le Duc! 
Przemówił tak, jak przysttfło na oficjalnego 

'Sprzecist.wicieła' krajflpittóry wzefl innemi zaim- 
jteresowany jest w, ufirzyau *■ * ' wersalskiego u- 
s loju Europy i w utrzyme* Su pokoju! I prze­
mówił rak, że po te? mowie raw et w Niemczech 
<iie może być wąipbwośbi eo da granic, do któ­
rych &ię może posunąć osiopKwość Francji; na 
konkretne propozycje -jsireseniaima odpowie- 
flziaf k  wjkretnem ?prefcvW: iniem stanowiska, 
jeśli e do dyskusji, =-

. jPcIkrS wolę Ekancji zape­
wnienia if utrzymania ord yu, oświadczy! Poin­
care, te  w itej sprawi-? V ^Piipśi ■ .

^franeją iżąda tylko móoiińeozeiaia zwróco- 
ny«l r  ióóeu jB era ró w  i regularnej 
spłaty 'ił-.zkodowań*

0 - I nie o własne jej tyj 
zabezpieczeń5© I* 

państw, których los ji 
wym złączany.

„Żiden jnjłifód 
ś ti .««nie trudził stą 
tatów  pokojowych, 
wykonanie zaw.irtyc 
co Francja. Na t  
ŁPż w przyszłości 

de tyiko

ipp jis frb i
chodzi interesy, ale 

tych wszystkich 
t  traktatem ■’ pokojom
i ' l.ilik-Klg |j .. .
wił premjer francus­

ka po podpisaniu trak- 
ich n -zymahie i  o

w nich postanowień, 
tanc-wisku pozostanie 
[aj r a »  ni a zobowią-

sw5u&, .• • t wobec

u . ’ OW 
pgzczęręic, odarcia  i jasuo 

facji w tlej oprawie: 
ly  nic wzbraniała się rozma- 

o kwestiach, które mogą 
or.esowo." Jest też zawsze 

sposobów zbliżenia do Nie- 
unkiem jednak, że to zbliże- 

Izje z zawartem* poprzednio 
icaskieifli sojujtfaaji, — 
Iję doprowadzi do zach- 

§ei ct ftrsluegc rządu 
,pod •.v;*.mnklftmł że 

lego i moralnego 
.1% rzeczywl- 
bica.re swoją 

(tpić, że wobec nie- 
nie złoży swych, 

inysk praw w ofie- 
jujności'*.

lijo nia 
|‘Owie- 
Li na 

jest 
I.J ̂ ..

:,zów Francji (odpo^dedź na stiresemannow3kte 
żądanie „samostanowienia“, mieszczące propo­
zycję zmiany^-ranu-), — 2) utrzymania zasady 
o winie wojennej Niemiec (odpowiedź na żą 
danie Stresemanna zniesienia art- 231 traktatu 
wersalskiego), 3) rzetelnego wykonania po­
stanowień o rozbrojeniu Niemiec.

Takie postawienie sprawy było potrzebne. 
Prasa niemńjcka bowiem w ostatnich dniart już 
sobie tak  poczynała z traktatem Wersalskim, 
jak ze świstldeD' papierń, do krórego nie chce 
się bardzo przyznawać nawet sama Francja. 
Poincare odpowiada jej twardó, ie  ustrój wer­
sa lk i musi pozostać fundamentem życia połi- 
tyczneigo Europy.

Wystąlpienio Poincare'go było' potrzebne 
także i ze Względu na Europę, poza, Niemcami. 
Kładzie bowiem kres niepokojom, który po- 
wsEał skutkiem dziwnej łatwości, z jaką Briarfd 
doszedł do porozumienia w Th owy,

Teraz mogą delegaci Niemiec przystąpić do 
rozmó w z Briandeim! 'Właściciel iowUtU do spfze- 
dama; oznaczył cenę, za ktwrą towar zbyć mo­
że; i podał spis towarów, których sprzedać nie 
będzie mógł. Czy po tśaa wszystkim możliwą 
jest wielka transakcja frati eosko-nierrlecka. jak 
nas 7  Be lina zapewniano?' Rrawdopodobnie 
skończy! się na małej, — na układzie o' przysofe- 
szenie ewakuacji Nadrońjil

Taki jest sens odoowiedzi francuskiego s^ fa  
rządu! £ W. Z.

Jen. Malczewski o jen. Hallerze i wy­
padkach majowych,

Wileńskie „Błewo“  skłaniało.
Po przybyciu swoiem do Lwowa przyjął 

gejtf. Malczewski pu-zedstawiciela „Słowa Pol- 
skiego“, któremu udzielił szeregu ciekawych 
informa ’yj.

W  sprawie swojego procesu, oświadczył: 
„Nie jest wykluczone, ie  procesu nie będzie... 
Ma by S przepraw ad one dodatkowe śledztwo. 
Tym razem chodzą znowu o to, czy nie jestem 
w chwilach wzburzenia aa swoje czyny nieod­
powiedzialny. W związku z tean może zasłania­
jąc się moją rzekomą nieodpow 'edzmineścią, 
proces będą się starali umorzyć".

Gen. 1'ialczewsM poruszył takie sprawę po­
głoski, jakoby się nie zg&feał z oceną majo­
wych wypadków przez gen. St. Eailcra w „Gło­
sie Narodu** amieszczanych.

,Jviogę oświadczyć — mówił gen. Malczew­
ski — ie  cała ta  łdstorja podana przez „Słowo*4 
wileńskie, jest nieprawdziwa. Są jednostki 
1 czy ’nfld w Polsce, które chciałyby wywołać 
nienorozu imenla i tarcia między mną a gen. St, 
Hallerem i wogóle tymi, którzy w maju bronili 
praworządności44.

Na pytanie, czy wyda pamiętniki o prze­
życiach’ w maju, odrzekł: „Nie! Mogę się tyl­
ko podpisać pod artykułami gen. St. Hallera44.

0  osi liniej swojej rozmowie z p. Piłsud­
skimi nie cce nic powiedzieć, poza tern, że 
„choć się z dubeltówki obydwaj nie całowali**, 
to rozmowa była „w tonie uprzejmym**, ale 
„chłodna**.

W końcu tak scharakteryzował swój udział 
w wypadkach majowych: „Jeśli podjąłem w ma 
ju b. r. walkę z buntem przeciw Prezydentowi.; 
to głównie dlatego, że inne stanowisko uważał­
bym. za dezercję. Minister nie jest od tego, aby 
jeździł w salonkach i mówił mowy na bankie­
tach’, ale na io, aby bronił prawa i Polski, je­
żeli zajdzie potrzeba. Spe.niłem swój najcięż­
szy obowiązek, jaki miałem w życiu. Działa­
łem nie prowokując. Do ostatniej chwili nie 
chciałem pOproslu wierzyć, że trnat przybterze 
taKi ro/miar. Ale obronę podjąłem i zrobiłem 
wszystko, aby obronić prawo**.
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#  c z 0 i n  p i  s z ą  i n n i ?
Ośmieszanie Polski. —  £ąim był ustępliwym. —  Marnotrawstwo i rczmitność rządu. | s

Dawniejsze „zasługi44 c tecnych sanatorów. —- P. Crynbaum ieszed? do głosu.

Prasa praworządna w stanowczych i 
ostrych słowach potępia! wyzwanie, rzucone 
przez rząd Sejmowi. A naw et prasa żydow­
sk a  nie może ukryć niemiłego zdziwienia na 
widok tych' nowych „hocków-klocków** p.
Piłsudskiego i P, Bartla.

„Pop®osłu  ośmieszamy się wobee całego 
świata — pisze „N. Dziennik**. — Oo się 
właściwie u nas dzieje? .Jaki u nas osta­
tecznie system rządów panuje? Dyktatura 
czy parlamentaryzm? Jeśli dyktatura, to 
kto ja wykoaajd? Kto za nią odpowiada 
wobec kraju? Jeśli parlamentaryzm, to 
czemu się odnosi z wyraźną pogardą do po­
stanowień Sejmu? Toć to jakaś niesamowi­
ta  zabawa w „kota i mysz**, jaką. rząd ze 
Sejmem uprawia".
Rząd dręczy Sejm, nie pozwala mu spo­

kojnie umrzeć. A ten  Sejm wcale nie chciał 
walki. Okazał daleko idącą ustępliwość 
i pobłażliwość dla, rządu.

„Sejm — pisze „Dz. Poznański** — po­
szedł na wszelkie ustępstwa. Czy dobrze 
to zrobił, czy. nie, nie chcemy w tej chwili 
dyskutować. Faktem jest jednak, że Sejm 
nie dążył de konwiktu i lojalnie wotował 
i zadowi przedłożenia w zakresie konieczno­
ści państwowych. Budżet uchwalone zatem 
w wysokości żądane: przez rząd.

Dopiero po uchwaleniu budżetu wysu­
nęła się kwestja politycznego stanowiska 
Sejmu wobec dwóch ministrów, skończo­
nych ostatecznie i zdyskredytowanych w 
upinji kraju**,
P. Piłsudski robi „na złość** Sejmowi.

„Uśmiał się serdecznie** —  jak  donosiła p ra­
sa sanacyjna —  gdy dowiedział się o p ią t­
ków em głosowaniu Sejmu Cóż „ryzykanta**, 
który zawsze walczył z prawem i „starego 
konsniratora** (jak go kiedyś nazwał ,,Czas“) 
może obchodzić wola olbrzymiej większości 
Sejmu? On oraz inni ministrowie chcą Sejm 
jak najbardziej poniżać.

„Obecni włodarze Polski — pisze „Po- 
łonia“ — są gotowi płacić posłom djety 
i pozwalać rm (podróżować na koszt państwa 
po całym kraju, ale pod warunkiem, że 
nie będą władzy wykonawczej kontrolowali 
i poddawali krytyce jej poczynań, lecz jak 
mamelucy spełniali żądania dyktatorów.

Sejm na odgrywanie tej roli zgodzić się 
nic chciał i zgodzić się nie może“.
Nie może zgodzić się na  to, by w ciągu 

kw artału przekraczano budżet o 17 miljonów 
złotych, by na koszta przeprowadzki p. Pił­
sudskiego do* Belwederu, a  p, Prez. Mościc­
kiego do Zamku asygnowano przeszło 700 
tysięcy zł., by  M, S. Z. wydawało przeszło 
miljon złotyeL ponad budżet, chociaż n u  
fundusz dyspozycyjny 10 miljon., by wresz­
cie p. Piłsudski wydawał t*o 14 miljonóu na 
armje (poza podwyżką plac oficerów) i t. d.
Przykładóyr rozrzutności i marnotrawstwa 
możnaby podać o wio^e więcej. Piłsudezycy 
nie chcą mieć, jak  to kiedyś wyznał p. Stpi- 
czyńskł, „pustych kas organizacyjnych**.
Wolą „pełne trzosy**.

Sejm tego tolerować nie może. I tern 
baczniej musi śledzić wszelkie kroki rządu, 
że nrzeeież, .jak przynomina p. Stanisław

nictwo ruskie i białoruskie, zamiast pol­
skiego, zwalczały zaciekle zespolenie woje­
wództw wschodnich w jedną z Rzplitą, ca­
łość państwową, jawnie się oświadczały za 
narodowościowym, tedera syjnjnn ustrojem 
pańs wa, czyniącym z Polski państwo pol­
sku - żydowsko - ukraińsko - białorusko _ nie- 
mieckię**.
To tylko Wuaniejsze grzechy; i  błędy 

obecnych „naprawiaczy** Polski. W kraczamy 
znowu w. błoto, z którego ledwie udało się 
państwo wyciągnąć. Znowu odżywają mrzon­
ki federacyjne, znowu zaczyna się popierać 
pośpiesznie ruch białoruski iaikran isld . Ży­
dzi zdobyli sobie ogromny wpływ na rządy. 
Doszło do -ego, że pos. brynbaum  protestu­
je  skutecznie przeciw kandydaturom  niemi­
łych osób na ministerialne fotele. Ostatnio 
wymieniano prof. Matakiewieza ze Lwowa 
jako przyszłego m inistra robót publicznych. 
P. Gryhbaum natychm iast wystosował do p. 
Bartla list, w którym  „pozwala sobie** nad­
mienić'

„iż we Lwowie krążą uporczywie pogłoski 
o mającej nastąpić nominacji profesora 
lwowskiej Politechniki, Matakiewieza. na 
ministra robót publicznych, Prof. Matakie- 
wicz znany jest Jaito antysemita w etosaniku 
do stiidentów-żydów“.
Żadnych zairzutów więcej. Je s t am yse- 

mitą. To w dobie konfereneyj żargonu w fć h  
w ministerstwach i całowania Tory przez mi­
nistrów najzupełniej wystarczy.

Z woli dwu trzecich Sejmu i jeszcze więk- 
szej części narodu p. Piłsudski „uśmiał się 
serdecznie**. Ale z p. Orynbaumem to zupeł­
nie co innego.

S p r a w y  w o j s k o w  i .
Gen. Kuliński i Lamezaa usun:ęci ostatecznie.

Minister Piłsudski podpisał dekrety, przeno­
szące w stan spoczynku b. iiowóucę O. K, Kra ­
ków gen. Miecz, Kulińskiego i b. Dowódcę O. 
K, Lwów gen. Lamezana, oraz gen. brygady 
Sianisł, Siai-kiewlicza. B. szef sztabu generalne 
ge gen bryg. Kessler został mianowany dowód­
cą szkoły wojennej.-

Gen. Kuliński pełni! przez pewien czas funK- 
fję zastępcy szc-fa sztabu gen. Na tern stanowi­
ska, jak i na stanowiskr dowódcy O K. Kra­
ków, okazał się generałem wysokiej wartości 
moralnej i fachowo-wojskowej, W czasie roko­
szu umiał utrzymać karność i zupełne posłuszeń­
stwo prawu w całyjm krakowskim korpusie. 
Dlatego właśnie musi dzisiaj ustąpić z wojska...

Szefem Korpusu Kortrolorćw został po gcai. 
Góreckim ipułk. Maciszewisld, a jego zastępcą 
dr. Nakoneeznikof

I t a i  fasy i ®  Sasiil
Zwycięstwo listy clisześcijańsko-narodcwel.
Głos o wam o do Kasy chorych w Rzeszowie 

w dniu 26 b. m., dało następujące wyniki. Z pra­
codawców lista Nr. 1 (komunistyczna) ł  man­
dat, lista Nr. 2 (socjalistyczno-syjanistycz.no-

f  |  szaĄelgiojowska)- ... ,x--»-j-■ --y-/- 5 mandatów, lista Nr. 3 (chrzc-
Drabski w „Gaz. Por. Warszawsi lej , te siły, geijańako-naradowa) 9 mandatów
V+Avn DAnia^ęiia r7.Pfltr rtliDnno rr .  . i., u. w »które popierają rządy obecne

„a więc Polska Partja Socjalistyczna, Wy­
zwolenie. różnymi czasy do różnych nale­
żący klubów posłowie: Bryl, Dąbski, Anusz, 
żydzi, prasa „postępowa** z „Kurjerem Po- 
rannym** na czele, „Strzelec**, wojskowa 
konspiracja pifeudczyków, dawniej P. 0. W. 
się zwąca,.— w 19l9. 192C i 1921 r. feoj- 
kotowaly obronę Lwowa, nazywając ją woj­
ną zaborczą, sabotowały plebiscyt na War- 
mji 1 Mazurach pruskiehf.T pod niecały waśń 
polskoezęską, oddawały Litwie Wiln® za 
fantastyczną lede^aeję domagały się auto* 
n-omji terytarjalnej Małopolski Wschodniej 
i Białej Rusi, kontynuowały cudaczną Li­
twę Środkową, organizosrały nieszczęsną 
wyprawę na Kijów, by krwią polskich żoł­
nierzy -zdobywać niepodległe państwo dla 
Petlury, rozbudowywały na kresach szkol-’
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;•». Nowakowskiego kontrastował tak silnie 
z treścią ■Bjtetyj, oświetlających różne moimen- 
'7  wojny, że grosa jej udziela się bezpośrednio 
otoe-wniu i widzom. To było w symtetycznem, 
przepfęfcnem ujęciu postaci żołnierza przez 
’>. Nowakowskiego najbardziej przejmujące 
i małerw£'ta s lany duszy gfębokc i u  yraziście. 
Jak  'spokój w geście i głosie p.-Nowakowskiego 
zwiększał nastrój grozy tjaM aaedwrót — ten 
sam ceł mając na oku — retfeks jego słów 

-Eymagal wybuchowej gry i znała/,' 
ps-łny, Ritny wyra-z w grze p. Sfam iej. WDfe 
w nią całą d jfc^^& zw anej pwez los ko7)My. 
rządzącej się_'ą:rtśtyiiktsińB i neifeamiHBc z pś1-' 
tov.u'Vz wy|Łtkic-mfiłOjf(jórałójfe nie1 Je l&zystkiem 
przez autolK ÓDa-n^wartej scenyjjSnlirz rutyny, 
•wszystko z kiwa.wią[eej się duszy, miputeóiw na- 
!iV.ch’, to połkniętych a najjwyj#s^y:m wgr- 
U':k?r-. to nleo-Jęaręje pijfcącygb. gor^ęyóh 

i y.ra^ziwych. Wltń^BMF ,p. Sto.,rs:;ięj szaifey, 
wiHk% "iatołigąnsją, aliści intuicją. wyi-a-iNg tale®  

-thybniej ozdobę 'dbecnego ^zesfń^ą,. który 
żelazną ręką-Ł?tapia w liarfttfeijną ca- 

JjłÓ.eo. feęąaosyftó, .ś^ e tn y  ^ykraswSea roli 
egd: g o i« |%

~A n i jK n l  jedrótarSE tyjjco zastań-,o-wiło. 
m u!.„y jćjJ oświctle-nieja l g i o r n o  wiajs-idcy 
go micszlfllBtoHMfiKZO1 akcie. Uspraiwiodli-

dosaegę na.
z

oczom jego i myślom drogowskazu w ciemno­
ści. Czy jednak nie należałoby 'teg-o oświetlenia 
zredukować do jednej lampki w scenie, w któ­
rej żohrerz trąca się kieliszkiem z poległymi 
druhami i przywołuje ich cienie? Scena ta  ma 
w sobie sporo makabryczności i zyskałaby, 
gdyby się rozg-ywała w mroku. Zwierzyłem się 
z tej myśli znajomemu na widowni i dowiedzia­
łem się, że w Paryża cały akt I gran-o przy ską- 
pem oświetleniu. A gdyby tak zrobić z tom .pró- 
■CTi ircfkktórem z naśi^dhjyth riązeiHKwień?

$ e
Sztijł^  Raynala} n wiellpepian-iija żoł-

ątworou wybhniś 
K a  była przed dwoins 
R a i burzliwych denw-n- 
Ę społec^no-narodowem 
ńsują wstępne artykuł}' 
a; literat jedno tylito 
lorzucić, :fó mianowicie, 
nut- „rozpust n ej*1 Francji 
f, ii , y ■ boha- 
|,cnotliwy*' i „moralny11 
|  się równocześnie nad 
datkiem majątkowym** 

7(nrrd nana Hammcljs

uiej-za i rasy francusMei
defetysty w,ay.n 
ifety w Paryżu 
;śka.ćyj, Ale
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•---•cłej S/ckiewicz,

Z ubezpieczonych: lista Nr. 1 i lista Nr. 2 ra 
zi m 15, lista Nr. 3 (chrzcść.-narod.) mandaiów 
15-c‘s.

Pracodaw ey, a więc inteligencja nasza, mimo 
małomiasteczkowych stosunków i znajomości, 
nie dała się -skusić nazwiskami zbałamuconych. 
czy ambitnych szabesgojów, dla celów socjali- 
sryczmo-syjonistycznych na liście Nr. 2 posta­
wionych’, lecz solldarnieyjw pełnem zrozumieniu 
i poezudu oł owiązku narodowego, poszła za 
listą1 Nr. 3. Piękne Świadect wo wydała przez to
0 robie.

Rozumiejąc ważność i znaczenie Fasy cho­
rych, pracodawcy, a więc mieszczanie katoliccy 
stanęli gremjamie do głosowania. Jakiż wstyd 
musiał ogarnąć szabesgojów niesocjalistów, że 
wyłącznie głosami żydowskimi orzeszli

Z grupy ubezpieczonych byłaby niewątpli­
wie lista Nr. 3 jeszcze większe zwycięstwo od­
niosła, gdyby nie znany i zawsze i wszędzie 
przy|wyborach stosowany teror socjalistyczny, 
a nawet pieniądze syjonistyczne i gdyby Sisfa 
wyborcza '.była dokładnie; zrobiona. Nie wpisał- 
no bowiem około 100 robotników sezonowych
1 ordynacji łańcuckiej',-.-którzy przyjechali do 
głosowania i tylko, za listą Nr. 3 się opowiadali.

Tak więc ebrześśijansko-iiarodowi w pełnym 
wydziale 45 oiób. mają zapewnioną większość 
24, o Ile jeszcze owych dwóch’ szabesgojów, 
tknłętwcb' skruchą za przewinienie narodowe; 
dy-jtej liczbv ńfe zechce przystąpić.

7 listy Nr. 3 z j&icodawpćw weszl.': inl. 
(Syitynolc. 'Ja^howskijjyłaść. dóbr. Dr. Gzarnęk': 
adwSpf. Bah.ii^. wla-śj^ piftkarni. Magok majster 
kłmgjraMffi dyrgktoj. B. P.,. Dr. Nieć le­
karz. Gi-erala maLter murarski, Gettman kupiec.

Z nbezpióćzoh^Ii: • SzayuowsM oyrr-magi- 
strąła. Szczupak' ląnfpiarz, sekretarz Zw. Doz. 
Chir^sĆK- Twaróg pracownik rolny,- Czarnik 
sekr Rady pow., in-ź. Żurowslii dyr. elekt?., Grn- 
bówiocki mijnar/ł; Dr. '.Jrą*czak dyir. Gospoda­
rza, G.aska r W s ,  Tmr.<m ślusarz, 5yż. Tondera. 
Ćwilrliński,-krawiec, C trutek rzaddh,' dóbr. Gór­
ski handlowiec, t^yF fi^n ilcn r^D r. Pawłowski 
krófd- u otarjaiuy.

€ ® t s > M l £ « i ! W 3 © 1 s y n i p a t y c j r  
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KRONIKA Kriiuoai
Kongres praw; nutorsk^pp.

lW poniedziałek 27 b. m. rozpoczął się w Waig 
sza wie międzynarodowy kongres prawa autor-' 
akiego w oIk-mości Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, korpusu dyolomatycznego, rządu, organiza 
eyj literackich i naukowych. Delegatów wysia­
ły niemal wszystkie państwa. Referaty dotyczą 
spraw organizacyjnych.

Fatalny wypadek na lotnisku 
nicfc@t*wsfcietr..

W uh. niedzielę w czasie święta lotnio'/,tgo 
w Warszawie zdarzył się na lotnisku mokotow 
kiom wypadek, który pociągną’ za eobą cię­
żkie zranienie dwu osób, a mógł zakończyć się 
nierównie tragiczniej. Uroczystość rozpoczętej 
od pośi/ięcenia samolotu „Iskra**, uiuadowa 
nego przez warszawskie gimnazja żeńskie - Naj1 
lotnisku ■zgromadzone były tłumy młodzieży. 
szkolnej i liczne rzesze Warszaw^au Do sa-i 
iiiolotu, ufundowanego przez uezenice, wsiadł 
pilot Bocheński i urządzając kilkabrotme prób­
ne loty, zabierał ze soną pasażerów. 'W -pew­
nym momencie, gdy nowopoświęcona „Iskra*4 
przygotowywała się do lotu z pasażerkami:: 
21-letnia Ja r Iną Fajansówną, uczanicą Wyż­
szej Szkoły Handl. i p, Czesławą. Aucerfiwiczo- 
wą, pracownic ?,ką biura L. O. P. P., nadlecJal 
samolot typu Berlin-Spad (który również brał 
udział w lotach pasażerskich) i lądując zbyt 
blisko, uderzył skrzydłem w środek kadłuba 
„Iskry**, rozcinając go niemal na pofowęi Far 
jam.ówna uległa złamaniu dolnej szczęki i ogól­
nemu poranieniu twarzy. P. Ancerewicz do­
znała poważnego ws+"ząśnienia mózgi 1 naru­
szenia czaszki. Piloci wyszli Dez szwanku

—"O”’
ZNIESIENIE ZASIŁKÓW DLA RODZIN 

POWOŁANYCH NA ĆWICZENlń WOJSKO­
WE. Ministerstwo spraw wewn. powudomiło 
województwa, że ustawa z 22 marca 1923 r. 
o zasiłkach dla rodzin osób powołanych m 
ćwiczenia wojsuowe, wygasną z dniem 31 
grudnia nb. roku i że dalsza jej prolongata na 
rok bieżący nie jest przewidziana. Projekt no­
wej ustawy o powoływaniu do czynnej służby 
wojskowej również nie przewiduje takich za­
siłków.

ZBYTNIA GORLIWOŚĆ SZKODZL V5 War­
szawie namnożyło s'ę w ostatnich czasach to­
warzystw filantropijnych, które dla ulżenia 
doli bezrobotnym zbierają po domach' skład­
ka na ten ceł. Okazało się obecnie, że tych' 
kwest jest tak duże, t i  zarażrni mieszkańcy 
przesrali dawać ofiary. Na wszystkie listy ra­
zem nie padu obecnie ryle ofiar, ile dawnie) 
na jedną tylko listę stołecznego komitetu po- 
m icy bezrobotnym

NIEBYWAŁA FREKWENCJA NA POLI­
TECHNICE WARSZiFYSKIEJ. W r. b. liczba 
słuchaczy, Politechniki Warszawskiej osiągnęła 
na.jw; "żśzą' dotąd cyfrę 4,255. W ubiegłym rolru 
s/kolnyiń łicziba słuchaczów wynosiła 3.721, 
uowycki na, 1-szy semestr w r b. przyjęto 534. 
Na wydział inżyrierji lądowej w r. b. przyjęto 
77, co z poprzednimi’ ''85(5) stanowi 933; na wy­
dziale ińżynLerji woanej byio 289. przyjęto 51; 
na: wydziale mechanicznym było 754, przyjęte 
105; na wydziale elektrycznym było 600, przy­
jęto 123; na wydziale chemicznym było 549, 
przyjęto 90; na wydziału architektonicznym by­
io 530, przyjęło 51 i na wydziale geodezyjnym 
była '.143, przyjęto 37.

11 SZEROKIM S U K
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POGRZEB OFIAR KATASTROFY LOTNI­
CZEJ. W poniedziałek odbył się w Pradze
uroczysty pogrzeb dwóch lotników jugosło­
wiańskich i czeskiego kapitana Kostrby, któ­
rzy zginęli podczas piątkowe; katastrofy lot­
niczej. Lotnicy jugosłowiańscy zostana prze­
wiezieni do ojczyzny. W  pogrzebie wzięli, udział 
przedstawiciele rządu, liczn-e oddziały wojsko­
we, dyplomaci i t, d. Poselstwo polskie złożyło 
na trumnach tragicznie zmarłych’ lotników 
wieńce.

PIERWSZE ŚNIEGI W ANGLJI. W wielu
okolicach Szkocji wschodniej spadł w dniu 
Wczorajszym pierwszy 'śnieg, .połączony z gra­
dem. Rano temperatura wynosiia 8 stopnie.

WYLEW RODANU. Potoki błota, spowo­
dowano obsuwaniem się góry, wywołały wy­
lew rzeki Rodan. Wylew wyrządził szczegól­
nie wielkie szkody między miastami Sr. 'Mau- 
rice i Larey. Komunikacja kolejowa na Ti.nji 
simnlońsldej oraz komunikacja telegraficzna 
zostara przerwana. Wiadukt St. Bartheleiry zo­
stał zerwany.

LITWINI NAPADAJĄ Na  PCfaSKIE PRO­
CESJE. Onagdaj doszło w Kownie do krwa­
wego sfcmńa- 'M ozM  p^oeesji polskiej. Litew- 
sua młodzież nacjonalistyczna urządziła napaci, 
w 1'ezuU.acie którego wiele osób odniosło lek­
kie raiw,

EYN B. KRDNPRINZA W REięHSWEH-
RZE. Najstarszy syn b. kronlprinza Wilhelma
wśthfńłdo Reicliswehry i służy w 9-l ym pułku 
staejonowanFm',. w Poczdamie. Przed kilku 
liniami 23 a b i t ó e n t ^ ;  juńMetskiege gimna­
zjum im. Wtktoiji w Poczdamie, wśród któ­
rych znajdował się siostrzeniec Ludeudorffa, 
wstąpiło również do służby wojskowej w; ma­
rynarce i Reieiiaweltrze.

JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne 
właściwości czerwonego wina „Rygea Perle** 
dla niedokrwistych, a współczesne powagi 
‘'"karskie polecają je w wypadkach o * '" 5’ 
biegunki i z^iirzeń a -r



Z ruchu Cii. D.
Wiec w Radomsku.

Wiec poselski Cli. D. odbył się w ubiegłą 
niedzielę 26 b. m. w nowej sali katolickich 
organizacyj. Zagaił wiec ks. prefekt Dyja, prze­
wodniczył p. Andrzejewski, sekretarzem był 
p. Meisner. Poseł okręgu, p. Puchatka, przed­
stawi} w obszernem sprawozdaniu obecne po­
łożenie polityczne i gospodarcze państwa, oraz 
Ostatnio wypadki na terenie sejmowym, wyjaS- 

rmiając stanowisko obozu narodowego, w szcze­
gólności Ck. D. do obecnego rządu, oraz do 
jego poczynań. W dyskusji przemawiali pp.: 
Kcrol i Hanasiewicz, wyrażając zupełną soli- 

' darnośó z wywodami p. posła., oraz potępiając 
szalbierczą działalność lewicy, zwłaszcza P. P. 
S. Po udzieleniu przez p. Puchałkę szc.zegóło- 
wych wyjaśnień co do spraw w dyskusji poru­
szonych, uchwalili uczestnicy wiecu kilka re- 
zolucyj, wyrażając również votum zaufania 
Klubowi Ck. D.
! Po wiecu odbyło się zebranie Chrzęść. 
Związku dozorców domowych, na któram p. po­
seł Puchałka przedstawił, zabiegi Ch. D. i c-hrze. 
ścijańskich związków zawodowych w sprawie 
postulatów dozorców domowych. Zebranie wy­
raziło mówcy serdeczne podziękowanie i chęć 
dalszego popierania ruchu Ch. D.

1 Ż y w o a .
Założenie Ligi ftaiołtokiej w Żywca.

Onegdaj odbył się tu wielki wiec inaugura­
cyjny Ligi katolickiej, zorganizowany przez 
ks. prepozyta Satkego. W sali gimnastycznej 
zebrało się około tysiąca osób._ Referował ks, 
Machay z Krakowa. Postanowiono w Żywcu 
założyć oddział Ligi katolickiej.  ̂Przez ^akla­
mację wybrano na prezesa sędziego Michała 
Widlarza, na zastępcę kierownika szkoły Jana 
Cbwierutę, na sekretarza nauczyciela Jaoa 
Jasickiego. Po zebraniu, przystąpiono do zapi­
sywania członków. Zapisało się przeszło 500 
osób na członków Ligi. (to

r

tńńMi skazani na dożywotnia 
wiązlsnis,

K i n o t e a t r
„ W A N © A «
ul. G ertrudy  5

Najnowsze polskie arcydzieło 
wytwórni „!FI!45S“ w Warszawie 

p. t .:

T e a tr  św ietlny
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S tarow iślna 16.
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Dramat obyczajowy w 10 aktach z prologiem, wydarzenia niedawnej przeszłości. 
Scenarjusz: Dr J. H. Skotnicki, Reż. Edward Puchalski.

Rzecz dzieje się w Warszawie i w Rosji Sowieckiej, na Kresach i t . d.
W  rolach głównych:

Największy tragik polski JÓZEF WĘGRZYN, urocza krakowianka MARYSIA MODZE­
LEWSKA, najwyb. polski am ant filmowy JUL JAN SYM, WŁ Grabowski, Mira Zimińska, 

Stefan Szwarc, Paweł Owerło, Ludwik Fritsche, R. Gierasiński.
Łaskawy współudział wzięli: Red. Dr T. Boy-Żeleński, Dyr. Emil Młynarski, Mar ja Mo­
krzycka, Dyr. Br. Szulc, Br. Młynarski, ppłk, Z. Bobrowski, Komis. P. P. S. Zdanowicz. 
W scenach batalistycznych 33 pp. Oddział sztabowy M. S. W. Wojska Obozu Ćwiczeb- 
Spesjcina ilustracja muzyczne I nego w Rembertowie. Specjalna ilustracja muzyczna i

z 1 kwietnia b. r. pozostaje niezmieniony aż do 
stycznia 1927 f. Podwyżka czynszów wszyst­
kich kategoryj mieszkań i lokali wynosi 6.% 
czynszu zasadniczego z czerwca 1914 roku, 
przar&chowanego wedle relacji 100 korca =
105 złotych.

L Mieszkanie jednopokojowe i jednopokojo­
we z kuchnią — 45.15 groszy (stawka, niezmie­
niona). E. Mieszkania dwu i trzechpokojowe 
lokale handlowe i przedsięl-to: ..lwa, wyk»: >:ją- 
ce patent IV. ka/tegorji, oraz pracownie ręko-j REPERTUA

j Środa: „Kai 
! Czwartek:
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KRONIKA KRAKOWSKA.
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S la b y  n a p ły w  s t u d e n t ó w  n a  U n iw e r s y te t  J a g .
Ja k  ślę dowiad

siego .włącznie zapisało się na Uniwersytet 
Jagielloński zaledwie 1.900 studentów. We­
dług zapbhdedzi rektora, termin. wpisów nie 
będzie przedłużony t. j. upływa z da. 30 b. m.

W roku ubiegłym liczba studentów zapisa-

do -cłiża wczoraj- uych na Uuiw. Jag. wyniosła z  górą 6000,
obecne zaś opóźnienie studentów z wpisami 
należy .tłumaczyć tein, że każdego ręku wpisy 
by.y przedłużone i właśnie największy napływ 
akademików zaznaczał się w ostatnich dniach.

, Wczoraj zapadł w Warszawie wyrok prze- 
( c'w studentowi, praw Żaboldickiemu, sprawcy 
napadu na kantor wymiany przy ul. Niecałej. 
Rozprawa odbyła się przy niewidzianym od da­
wna natłoku publiczności. Oskarżony przyznał 
się do winy. Zeznał, iż do napadu namówił go 
szwagier jogo Jarocki Feliks, który też zorga­
nizował cały plan działania. Na pierwszy ogień 
poraódł sklep jubilerski Wassermann przy ul 
Obłędnej. Napad się udał. lecz po podziale łu 

! pćw okazało się. że zyski są znikome. Żaboklic- 
kt/otrzymał tylko 20 zł. Uplanowauo więc jesz- 
c*fz jeden rabunek. Jarecki miał na. myśli kan 
tb r bankierski Gełbfisza lub Targownika na 

,-tŃ’i całej. : !
„W dniu 30-go sierpnia — zeznaj oskarżo­

ny — Jarecki w czasie ostatniego spotkania 
wręczył mi rewolwer, uprzedzając, iz może ou 
służyć tylko d’a postrachu, gdyż nie jest zd.olay 
do strzału. Po zjedzeniu śniadania z wódką 
w barzo Londyńskim, ruszyliśmy na napad. O 
ciągałem się. Jarecki- wepchnął mnie do kanto­
ru "Targownika. Zapytałem czy niema- dolarów 
na sprzedaż. Nim udzielono mi odpowiedzi, usły­
szałem za sobą okrzyk zmarłego Jareckiego.

— Ręce do góry!
Obejrzałem się i ujrzałem Jareckiego, jedną 

ręką zasuwającego firankę u drzwi, w drugiej 
(trzymał rewolwer. Przeskoczyłem przez ladę 1 
.zacząłem napycfcać kieszenie, leżącemi przy ka­
sie pieniędzmi. Steroryzowani pracz Jarockiego 
łdijenci i per sen ad leżeli na ziemi.

Wybiegliśmy by dostać się do auta uprze­
dnio sprowadzonego dó Galerji Luksemburga. 
Szofer ruszył, lecz widać zorjontował się w sy­
tuacji, słysząc krzyki pościgu i na Placu Te-1 
atralnym zahamował samochód, a sam wysko­
czył. i ' '  |,; ’■ ."!Vrd i

— Zupełnie zbar&niałcsn. Wyskoczyłem i po­
cząłem uciekać na-oślep. Słyszałem za sobą 
strzały. Rewolwer rzuciłem. Ujął mnie poli­
cjant". ' »

Świadkowie, wśród nich rodzica oskarżone 
go, składali, zeznania korzystne dlań, sam zaś 
Żsboldicki tłumaczył swój czyn rozstrojem psy­
chicznym, wywołanym zboczfiaiami_fizjcńogicz-
nemi.

.v ftZ&z-L :!?s
’ ♦ At .1Sąd doraźny wydał wyrek skazujący /uibo- 

kliekieg# na ciężkie więzienia • bezterminowe,
7. notóaF.jiUiirhń' urn w.

Przyjazd dziennikarzy czeskich de Krakowa.
Wczoraj o godz. 10.30 rano przyjechała do i Nieznanego Żołnierza11 w Teatrze im. Słow&e- 

Krakowa pociągiem od strony Dziedzic wy­
cieczka dziennikarzy czeskich w liczbie 20 
osób. Na powitanie gości przybyli na dworzec 
kółejoiwy: starosta Szoligowski imieniem wo­
jewództwa, dyrektor policji Dr Styczeń, woje­
wódzki komendant policji inep. Pilch, wicepr. 
m. Dr Wielgus, dowódca obozu warownego 
pułk. Augustyn, naczelnik' stacji radca Pol- 
mąn, dyr. WaśkawsM i red. Lipecki, z ramie­
nia Polskiego Związku Dziennikarzy i Zwią­
zku literatów, red, BeaupTO i red. Haecker 
z ramienia Syndykatu Dziennikarzy, oraz gro­
no współpracowników pism krakowskich.

Z chwilą wjazdu pociągu na peron orkie­
stra 20 pp. odegrała marsza, poezem goście 
zostali wprowadzenia do salonu recepcyjnego, 
gdzie powitał ich imieniem m. Krakowa wice­
prezydent Dr Wielgus. Mówca wskazywał na 
wielkie znaczenie prasy w kształtowaniu się 
stosunków politycznych i społecznych, wykazy­
wał duż-o stycznych ,w życiu polilycznem i sto­
sunkach obu państw i wzniósł okrzyk na cześć 
republiki ozesko-słowackiej. Następnie prze­
mawiali: red. Haecker i pułk. Augustyn. Odpo­
wiadał w-imieniu uczestników wycieczki prezes 
Syndykatu Cizesko-słowackich dziennikarzy, se­
nator Jerzy PichĘ Zwrócił on uwagę na przy­
jazne, sąsiedzkie stosunki Polski i Czech i wy­
raził życzenie, by nić przyjaźni i wspólnych 
interesów, łącząca oba państwa, zadżięrżgnęła 
się w węzeł trwałej zgody i szczerej sympatii.
Po przemówieniach wicoprez. Wielgnsa i sen.
Pichial, orkiestra odegrała hymn narodowy 
czeski i polski. Z dworca uczestnicy wycieczki 
udali się do hoteli, poezem ziwiedzali grupami 
Barbakan, kościół Marjacki, Muzeum Narodo­
we i Bibljotekę Jagiellońską. Oprowadzali ich:
Di ~ * jycki, kustosz Buczkowski i koledzy 
krako >y. O godz. 2 po południu goście 
udali się samochodami do Wieliczki, gdzie 
zwiedzili saliny wielickie, poczem wrócili • do 
Krakowa, i byli obecni na przedstawieniu „Grobu

>' s-<—oOo-

W programie dnia dzisiejszego dalsze 
zwiedzanie zabytków miasta.

W wycieczce biorą udział: Jerzy Piekl, se­
nator, prezes Syndykatu czesko-słowackich 
dziennikarzy, redaktor ■ dziennika „Ceske 
Ślavo“; Dr Franciszek Hofman, sekretarz „Syu- 
dikatu ceskoslovenśkych novinaru“, redaktor 
naczelny „Ceskoslovenske tiskove kancelare’1 
(CTK:); Wincenty Czervinka, główny red. ru- 
bryiki słowiańskiej dzienuilta „Narodni lis ty 11 
w, Pradze; Emil Czerniak, dyr. ajencji „Cesko- 
sloyenąfea Tiskoya kaucełar“ (CTK.) w Pra­
dze; Adtoi Czerny, radca ministerjalny, red. 
wydawnictwa „Słbvansky prebled1’, delegat 
Minist. spraw zagr.; Dr Wincenty Charvat, 
red. naaz. dziennika ,,Vecemik Prava Lidu“; 
Olga Fasrroya, redaktorka dziermMca „Narodni 
Politika’1 w Pradze; Dr Waciaw Fiala, red. 
ajencji „Central Europeam Radio11 w Pradze; 
Antosz Finger, red. dziennika „Duch casu1’ 
w Morawskiej Ostrawie; Venceslav Svibovs!cy, 
dyr. ajencji „Central European Press11 w Pra­
dze, przedstawiciel dziennika „Prager Presse11, 
wiceprezes komitetu Mulej Entcmty prasowj; 
Dr Jaromir Kopeeki, red. rubryki zagranicznej 
dziennika „Ceske Słovo,c, sekretarz komitetu 
Małej Ententy Prasowej; Dr Jerzy Hejda, red. 
konrespondencji prasowej „Ustredni taskoya 
kance-lar". (U. T. K.) w Pradze; inź. J. A. Hołl- 
mann, red. „Tiibuna11 w Pradze, Milan Janota, 
red. „Lidove Noviny“ w Bemie Morawskiem; 
inż. Ylasthnii Louda, red. tygodnika „Noya 
Praha11, referent prasowy Targów Praskich; 
Alojzy Martinek, red. nacz. pisma , ,M o rawsko- 
Slezsky Deniik” w Morawskiej Ostra-wie; O. Par­
ma, red. w wydziale prasowym Minist. spraw 
zagr. wr Pradze; Franciszek Votr«ba, red. „Slo- 
venska Połitika11 w Bfatisłaiwie; ‘ Władysław 
Zamykał, red. nacz. „Nasinec11 w Ołomuńcu, 
członek komitetu Małej Ententy Prasowej 
i Wacław Zimak, senator, redaktor dziennika 
„Robotaieke N o\Tiiy<l w Bratfeławie.

dzielnicze z patentem 4TH. katege-rji — 69,30 
groszy. HI. Mieszkania cztero- -.-.ześciopo-k ojo- 
we, pracownie rękodzielnicze z patentem VH. 
katogorji, lokale zakładów naukowcych i wycho­
wawczych oraz spółdzielni — 74.55 groszy. 
IV. Sklepy i lokale handlowe względnie jtrze- 
mysł-owe o podetawowem komomem do 1.500 
koron rocznie, pensjonaty, pracownie niepołą­
czone z mieszkaniem oraz mieszkanie od 7 po­
koi z wyż — 79.80 groszy. V. Sklepy i lokale 
handlowe wzgł, przemysłowe o podstawowem 
komornem powyżej 1.500 koron rocznie, oraz 
hotele — 85.05 groszy. VI. Budynki fat-ryczne 
(których ochrona została nowelą z 1 kwietnia 
b. r. przywrócona do 1 stycznia 1927 r.) płacą 
pełny czynsz przedwojenny — 103 zŁ

I prątek: ,.ł 
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| Sobota: ,J,
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Kraków, 26 września, ' SZTUKA: „i 
Ś r o d a  29; Św. Michała Archanioła. • PROMIEŃ: „C
C z w a r t e k  30: Św. Hieronima, ; aktach i „Jazda

SPROSTOWANIE. Zaznaczamy, że w Nr ze j NOWOŚCI:
228 na stronie 4-tej. w podpisie artykułu | WARSZAW. 
„Skąd możemy czerpać środki na poprawę doli 
urzędniczej?’4 wkradła się pomyłka, gdyż za-! Z TEATRU 
mdasit ,JDr. A. Gręplowski*’, winno być ,JDr, Ant. | by z „Legend 
Grenowski% co na życzenie zainteresowanych*się pod kierSi 
niniejszem prostujemy. | łtm: całego zesj)

SZCZEPIENIE PRZECIW SZKARŁATY- j Bogdana Kate 
NIE. W dniu wczorajszym rozpoczęli lekarze | bieżącego tyg 
szkolni i obwodowi szczepienie ochronne, mlo- \ wakmrskiego ros 
dzieży szkolnej i ludności przeciw: szkarlatynie, i komedji Monlg- 
Szczepienie odbywa się dla dzieci w szkołach.! kłamstwa11, 
a dla dorosłych w 5-ciu punktach miasta, wy- j TEATR POP 
znaczonych przez miejski Urząd zdrowia. Do < sieroty11, w z w  
szczepienia zgłosiło się w pierwszym dniu:się olhrz 
76 osób dorosłych, ą w szkołach około 60 ] dziś. we śrół 
^ ^ eci. I tek o godz.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- j szkolne jJUrak 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 20—25 j wieoz. „Japonk 
gT., niezbieranego 30—35 gr., kwaśnego 25— | w wzorowem d-oty 
30 gr.. śmietany słodkiej 50—60 gr.. kwaśnej! EGON PETRI, 
1.60—-2 z., 1 kg. masła 4.60—5 zł., sera 1.10— współczesny, które 
1.20 zł.,, jaja -za kopę 10.80—11 zł., za sztukę | rżeniem artystyczn 
18—19 gr. Drób: kura 6—10 zł., para kurcząt
4—8 zł., kaczka żywa 4 6 zŁ, bita 3—5 zl„
gęś żywa 6—10 zł., bita 5—8 zł. Jarzymy:
1 kg. ziemniaków 12—13 gr., buraków 10—13
gr., m-arcihwi 12—15 gr., czosnku 1.30 1.4.0
zł., kapusta biała za kopę 5.50—6.50 zł., za 
sztukę 15—20 gr., kapusta włoska za sztukę 
15—18 gr., kałarepa 6—8 gT., karpiel 6—8 gr.,
1 kg. pietruszki 50—60 gr., kalafjor 0.40—1 zł.,
1 kg., pomidorów 55—65 gr., selerów 20 .24
gr., sałata za sztulkę 6—8 gr., 1 kg. fasolki 
szpar, żółtej 1.20—1.40 zł., zielonej 1—1.10 zł,, 
włoszczyzny 20—25 gr., kopa ogórków 3—4 
zł., za snthkę 8—12 gr., 1 kg. chrzanu 1.60—
1.90 zł. -— Dowóz artykułów żywności na pla­
ce targowe normalny, popyt silimy, ceny niektó­
rych artykułóiw nieco zwyżkowe.

HURTOWNA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW 
I KAPUSTY, Magistrat podaje do wiadomości, 
że w obeonym sezonie hurtowna sprzedaż ziem­
niaków i kapusty, z wozów odbywać się będzie 
na placu „Na Groblach11, „Na Stawach11, oraz 
na placu Zgody.

PODRÓŻ NAOKOŁO POLSKI — Z PRZE-

Alojzy J a s trzę b ie c  S ie w s k l
alywaiei zieifri& -

przeżywszy lat 65, po ettugiej a ciężkiej cbo- ! 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął i 
w Panu 27 września 1926-r. w  Kobylanacb. If
Wyprowadzenie' zwłok z kaplicy domowąl 
w Kobylanacb na cm antarz w Bolocbowi' 
cacb nastąpi we środę dnia 23-go b. m. 
o godzinie Stz po południu, na który to sm u­
tny obrzęd stroskana tania, dzieci i wnuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.
N a b o ż e ń s tw o  a a lo b i ie

odprawione zostanie we czwartek, dnia 30 b. pn 
o godzinie 10 rano w  kościele prafjalaym 

w Bolecho wicach.
Konie czekać będą na slaejl w Zabierzowie.

Osobnych zHAYiadomień rozsyłać n ie  będzi®.

KaUtad pogrzebow y UaS ^('opcordia11 Jana  Wolnego,

Zmiana formatu „Stosy ftaradu11.
„Gloa Narodu11 ukazuje się dzisiaj po raz 

ostatni w dotychczasowym dużym formacie. 
Od jutra format naszego dziennika będzie 
zmniejszony, atoli objętość jego zostanie 
znac-znia powiększona. Dotychczas w ciągu 
lat 33 dziennik nasz kilkakrotnie zmieniał for­
mat; staio to w związku z nie ustaleniem się 
polskiego typu pisma codziennego. Najprak­
tyczniejszym jednak typem gazety okazał się 
u nas ostatecznie typ berliński, który można 
już nazwać środkowo-europejskim i ten typ 
powoli przyjmuje cała prasa polska. Jest on 
znacznie mniejszym, niż typ francuski lub an­
gielski, na tyle jednak dużym, że na stronicy 
można dać plastyczny i estetyczny układ ma- 
terjału, oraz pomieścić ilustrację. Ten format 
przyjmuje obecnie „Głos Narodu11.

Poświęcenie miejskich domdw cżj*n- 
szowjffih.•

Wczoraj o godz. 8.30 raao odbyło się po­
święcenie 1 oddanie do użytku lokatorów pię­
ciu nowo wybudowanych domów miejskich 
przy ul. NoTbertańiskiej, opodal Błoń. Poświę- 

“*enia dokonał prepozyt paraf.}! św. Szczepana, 
ks. kan. Masny, w obecności prezydenta mia­
sta Rollego, naczelnika wydziału gospodarcze­
go magistratu Dra Reinera, radców budowni­
ctwa miejskiego Stadnickiego i Wach tła, fizy­
ka miejskiego Dr Owsińskiego, sekr. Borkow­
skiego, administratora realności miejskich 
'p. Babra, oraz kilkudziesięciu lokatorów. Po 
poświęceniu, ks. kan- Masny życzył lokatorom 
błogosławieństwa Bożego, poczem przemówił 
prez. RoJle, Podzięko wszy ks. kanonikowi 
Masnemu sa poświęcenie domów, zaznaczył, że 
gmina nt. Krakowa z dużym nakładem kosztów 
i zabiegów wzniosła kompleks budynków czyn­
szowych, że jeszcze w bieżącym, roku przystę­
puje do budowy dwóch nowych domów miesz­
kalnych, a z wiosną 1927 r. podejmuje dalszą 
akoję budowlaną. Prez. Rolle wyraził podzię­

kowanie inżynierom: Zarzeckiemu, Hani owi,
Szpondrowskiemu, Bujasowi, Sarneckiemu 
i Miarczyńskiomu, że prowadząc budowę do­
mów miejskich, dołożyli dużo starań do wyko­
nania powierzonych im robót i że z odpowie­
dzialnego zadania wywiązali się bez zarzutu.

Trzeci sklep „Jedności
Rozwój spółdzielczego ruchu rolniczo-handlo­

wego.
Wczoraj przedpołudniem odbyło się poświę­

cenie lokalu filjj krakowskiej Spółki rolniczo- 
handlowej „Jedność11 w Krakowie. Jest to już 
trzeci z rzędu sklep tej ruchliwej i cieszącej 
się w sferach rolniczych jaknajlepszem zaufa­
niem. apółdzieluf. Główmy sklep, istniejący od 
r. 1910, mieści się przy ul. Reformackiej I. 3. 
pierwsza fHja przy ul Basztowej 12 (załóż, 
w r. 1922), świeżo zaś otwarty lokal sklepowy 
na rogu ulic Kamiennej i Długiej, tuż obok pla­
cu targowego. Spółdzielnia „Jedność11 zrzesza 
w swem gronie drobnych rolników z okolic 
Krakowa, zaopatrując ich w kwalifikowane zbo-1 
ża siewne, nawozy sztuczne, maszyny i narzę­
dzia rolnicze, oraz pasze treściwe. Kto tylko ma 
coś wspólnego z  rolnictwem zrozumie, jak waż­
ną jest dla rolnika rzeczą, gdy ma on do dy­
spozycji źródło nabycia pewne, solidne i do­
stateczną 'dające gwarancje. A w tern właśnie 
czerpie „Jedność11 siłę do rozwoju, widocznego 
z rokiem każdym mimo trudnego gospodarczo 
okresu. Prezesom Rady nadzorczej fej..spółdziel­
ni jest p. Józef S k o w r o n  z Raciborowic, wi­
ceprezesem p. Józef S e r c ź y k ’, gospodarz 
z Toń. Zarząd spoczywa w rękach p. Augusta 
Z a l e s k i e g o  i p. Antoniego K O s i e k a. 
W uroczystości wczorajszej, prócz członków 
Rady nadz. wzięli również liczny udział rolnicy 
z  okolic Krakowa oraz prof. Uniw. Jag. Stefan 
S u r z y c k i.

Słowa podwyżka czynszów.
Z dniem 1 października wchodzą w życie 

podwyższone stawki czynszowe od wszystkich 
mieszkań i łokalf sklepowych i  wyjątkiem 
mieszkań! jednopokojowych’ |  jednopokojowych 
z  kuchnia, których czynsz na mocy noweli

nej,
krewne meoo 
djanci11, jfeo- wuios 
Putti jest śliczna, zgra 
się saudaić. Jej tw9T? 
w wyrazie i za monet 
otoczenk, -wspaniałej 

SZKODAMI. Z początkiem września b, r. wy- -wepółartystów — nitar 
brali się z Warszawy w podróż naokoło Polski [ " *'-•*'•••
trzej młodociani strzelcy, a mianowicie: Ko ml u- j 
ski Henryk (lat 19), Koziarski Stanisław (lat 17); 
i Lasocki Witold (lat 19). Ponieważ ruszyli j 
w drogę bez zezwolenia głównej Komendy j 
Związku Strzeleckiego, jak również bez zezwo-1 
lenia swych rodziców, przeto rozpisano za nimi j 
poszukiwania i w dniu 27 b. m. zostali w Era- r 
kow.ie przytrzymani i następnie odstawieni do 
Warszawy.

• ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Orgar­
na policyjne aresztowały Józefa Góreckiego za 
włamanie do sklepu Franida przy ul. Dietlow- 
skioj. Górecki skradł pewną ilość złotych mo­
net i pończochy, które znaleziono przy rewizji, 
w jego mieszkaniu. Ma on także na sumieniu 
zbrodnię kradzieży, popełnioną przed paru ty­
godniami na' cmentarzu izrcelickim we Lwowie, 
po której dokonaniu ukrywał się w różnych za­
kamarkach’, grasując w Krakowie., w  wyśledza- 
ny na palach Krzemionek, wpadł w ręce policji.
Za współudział w okradzeniu kasy FrSnłda fc 
-resafcowanó również żonę Góreckiego Janinę, j 
otbż jej siostry Karolinę, Franciszkę i Marlą j 
Dricrżrńskie. I

WOJOWNICZE NIEWIASTY. Kuźnik W ła­
dysław, zam. przy ul. Zielnej 88, doniósł ĆL 
policji, że dn. 27 6. m. wieczór napadły go j 
w u l Zwierzynieckiej: Agnieszka Zdubklowaj 
i N. Cebula, pobiły go, ..przyczem Zdubielowa t Wazystk.m 
zasypała mu oczy -.pieprzem, Fovzodom popi- j jariolain za tał 
ela były kłótnie domowe. jcórla A n ton i!

JAK MOŻNA GUBIĆ TECZKĘ! Doia 
b. m. zgłosił p. Tadeusz II:]za, nacz. wydz. Mm. lp . Galcza^i 
roln. w Warszawie, że skrauziono mu lub też I 
zgubił tedżkę z różnym' łosacii- i oblig.icjanni j KsFprobosw.
wartości 60.000 zł. Jak stwierdzono, teczko to IV: ^deosiier. . . .  , i . arna na uozn

z tourneó po Po’ 
i ostatnim koncert©: 
nika w Starym Te 
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jard

zgubił p. Huza na ul. Grodz^^j,  u j-ticzue „mg
p. Madeja, zam. przy u’. Mickiewicza '41. ,

ZawladPmkuia i komi-surkgfy, .
ZEBRANIE STRONNICTWA CHRŻEŚCT- | |  

JAŃSKO-NARODOWEGD odbędzie &h, d z k h j.’ '  
we środę dnia 29 b. m., o godz. 4 bo połrdn-ia 
w wieJkiej sali posiedzeń Taw. Wzajemnych 
Ubezpieczeń, Basztowa 8. Referaty wygłoszą: 

sen. Kasziaiea, senprof. Stanisław Sitroińsld,
Jan Steciki. Goście mile widziani,

ZWIĄZEK MŁODYCH POLEK uraąd 
uroczysto otwarcie ztowego sezonu w Klubl
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S C I  g o s p o d a  F C Z E .

A g iw o ś c i i  w ę g la rz y .
&-a Rząd ^ s tęp u je  z  r t  -resjamr..

produkcji, przy ozem pizy "adnderncm pobiera­
niu cen, bodą stosowanie przewidziane- rygory 
w: stosunku do konwencji,

iW odpowiedzi na to konwencja "węglowa za­
wiadomiła rząd, że „nie może przewidzieć czy 
i w jakiej mierze będzie mogła spełniać Swoje 
zobowiązania wobec kraju'* (!).

Na takie niesłychanie bezczelne stanowisko 
węglarzy, polecił minister zakomunikować kon­
wencji, iż czym jej kierowników osobiście od­
powiedzialnymi za sprawę dostatecznego zaopa 
trafSŁe rynku wewnętrznego w węgiel, a w ra­
da stwierdzonego sabotażu wprowadzi regla­
mentację węgla. (Ec mimika t' rządowy),

Zdobyto się wreszcie nu energiczny krok 
wobec tego lormainago rozboju potentatów 
węglowych, którym za mało było zdaje się zys­
ków1 na eksporcie. Należy mieć nadzieję, że 
rząd przeprowadzi konsekwentnie swoje groź­
by, Me jest' to  żaden „ukaz carski" jak złośli­
wie nazwała to rozporządzenie „Polonja“, łec® 
ukrócenie daleko idącej (samowoli 

P — o _ —

Iłowe linję rozbudowy naszych miast
Przedewszystklem malj mieszkania każe budo 

wac rflw tó  do ustawy o rozbudowie.
Przygotowuje się oibewnie nowela do usta­

wy o rozbudowie miast. Nowelizacja ta /pro­
wadza cały szereg łnowacyj. Między iamemi 
daje oma przedstawicielom sfer najsilniej do­
tkniętych brakiem mieszkać prawo udziału 
w komitetach rozbudowy miast, a ponadto 
kładzie nowela nacosik na budowę małych 
mieszkać, każąc na ten cel przedewszystkiem 
zużywać kredyty. Dopiero na drugim planie 
znajduje się budowa domów większego typu- 
Z iminyćh potuauowień noweli warte wymienić 
uprzywilejowanie gmim miejskich pod wzglę­
dem kredytów państwowych, jeżeli prowadzą 
budowę mieszkać we własnym zakresie.

1 mifj. dopłaca ko>ei cq missiąc
do eksportu węgla.

Według obowiązującej taryfy dla ekspor­
towanego węgla, przewoźne stenowi od ko- 
:palni węgla, do Gdańska, lub Gdyni 9 6 . °t’ 
tonny. Przestrzeń liezy przeszło 600 klin., co 
wynosi od tońmy i kilometra około 1 i pół 
gr< sza.. Takież przewoźne, zastosowane do 
'przystani rzecznych, lub też do punktów gra- 
niisziny cb, do Niemiec, Łotwy,:' Rosj' lub Ru-
muinji, wynoKd, cd 1 1 pół do 1.8 gr. od tonny_
kflometra.

Tymczasem, według pracy inż. Szitolcroana 
ogłoszonej w; ostatnim numerze tygodnika „In­
żynier Kolejowy” p. t. „Określenie kosztów 
własnych przy przewozach na polskich kole­
jach państwowych", koszt własny jednej toby 
maści,>ych towarów, ą w tej liczbie węgla, wy­
nosi u°. przestrzeni 4Ó0 kim. — 2.27 grv a na 
przestrzeni 6C3 kim. 209 gr y.

iWębeć tego, żc miesięczny eksport węgla 
wytttoisi około 1,800.000 tonn,.. koleje polskie 
dopłacaj? do przewozu węg!a przedzie 1 ndljon 
złotych miesięcznie.

" 1-----Ó(/-—^  , .
JEDNOLITE OPŁATY OD PROTESTÓW

WEKSLOWYCH.

Wkrótce zostanie ukończony projekt jed­
nolitego uregulowark opłat motarjalnych za 
sporządzenie protestów na .całym. obsiarze 
Rzeczypospolitej Polskiej.

j-ooo-

Akcje znowu znfckowo, dolar Sfń zmiany.
Na rynku walutowym nastrój nada1 nie­

wyraźny. Wprawdzie tendencja „utrzymana", 
a z nią i kurs dolara na poziomie €.01—9.Ok 
zł., lecz ożywiony popyt za dolarem trwa. Za 
czeld płacono .wczoraj w! Krakowie 9.04—9.05 
złotych.

Akc ja/ni dla odimiany zainteresowanie osia-

- • , • .... | : -ras
Mo, tak, żę do .większych' trańzakcyj WOgólę' 
nie doszło. Toteż z kilku wyjątkami zaznaczy­
ła się w papierach tendencja zmżkowa. Podofcy 
ną sytuację mamy i na pogieMziu, gdzie wyjątk 
Idem są tylko Lokomotywy, których nadal pcb'1 
szukuje się intenzywnie.

Płacono: Bank Przemysłowy 15—46 gr.’,; 
Parowozy 32 gr., Górka 16 zł., Siersia GórnK 
cza 3.60 złv Tępego 20 gr., Nafta 42—45 gr., 
Krakus 29 gr., Chybie 5.70- -5.80 złj|Jaw m ;-; 
no 14.25 z}., Ćmielów 22—25 gr., Lokumotywyl'! 
1.62- -1 75 zł., PoKucie 7 gr. i

Olelda zboźowag
Dalsza silna zwyżka cen zjoża Sjju

Pszenica dworska 48—49, czerwona i żółta* 
46—47, targowa 431/-—44x/2, węgierska 50—51/ 
żyto dw. 35 -36, targ. 34—35, owies dworski
27—28, targ, 25—26, jęczmień brow. 34—35,
ziemniaki stołowe 7.50—P 25, gorzelniane 7.50- 
7.75.

Mąka pszenna 45% krak. 85—8r<, 50% krak.,
83—84, 70% krak. .58—60, grysikowa 45'%ij.i 
87—88, pszenna 0000 kongresowa 79—81, gry-1 
sikowa 33—84, żytnia 60% krak. 56—57.50̂ 1 
65% poznańska 58.50—59.50, razowa żytnia! i  
47.50- -49,50, pszenna razowa 61—63, otręby! 
pszenne Żjżytnio 17—18. Tendencja w dalszym 
ciągu silna, zwłaszcza dla żyta, którego brak; 
dowozu i podaży.

ma
Zwykły wiersz m ilim etrow y 16 gr.; Nekrologi 80 gr.; Nadesłane 85 gr.; Po kronics 45 ęr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobna ogłoszenia od słowa 7 gr. •— Okład tabelaryczny 50%  d ro żs i.—- Zamiejscowo ogłoszenia 30%  drożej. O e i s y

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
K ra k ó w ,  i w -  3 S  ( b u d j p i t e K  t@ s u  $ !arecI& aMl

poleca

ta m ro to if  U . i m j  ot Bzieditka i m :&  n u j s M  Iw. M a t a  i  ty ła :
Dzieje Dus*,y — zł. 6, opr. zł. 7.50.
Carbonel: Święta Teresat wzór dziatek — zł. 3.
Zywoi św. Teresy od Dzieciątka Jezus, zł. 1.40.
Es. L. p.: Droga Ddecięcifewa Duchowego ‘—i

Rozmyślania na wiszystkie dni roku s. I __
zł. 2.—, opr. zł. 8.50, t. 11   zł. 2.50,
opr. — zł. 4__, t. m  . .z ł. 8.—, opr. zł. 4.5u.

Suszcz ,'ńska: Św. Teresa od Dzieciątka Jezus 
(Program wieczornicy) —< -zł. 2.40.

W ysyłka n.a p ro w in c ję  e d w re ta  e .

O. Bernąjeió deł Sole: Śladami Serafickiego 
Ojca, Konf rencje o życiu i cnotach św Oj 
Franciszka — zł. 4.—.

O. Stateczny: Żywioł św. Franciszka — zł. 6.50, 
opr. zł. 7.80.

0. Stateczny: Rozbiór krytyczny Irćdd  do ż>-. 
wwte. św. Franciszka zł. 2.

O. S^c-aepanik: Żywot św. Franciszka — zł. 2— ,
Szmyt: Żywo.-, śwć Franciszka —> 50 groszy.

Kędzierski: Św. Franicisizek (Program wieczor- 
Tiiey) •—i zł. 1,80, 1

W ysy łka n ?  p r o w ls d s  odw ro tn ie*

Odznaczona złotym nisdalam na wstawia w r. 1937.

W ARrYSL-CYZEliR^O-BflONZOWNiCZrOH
pod firma i

N R Y K  S Z T O R C
w  K ra tw w fe , p u j  jN c y  PIor^afisKiajl i-. J f .  

POLECA:
ezęikib. /  y roby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu

luowidie: njonstiuncje, trybuiarze, kieiichy, puszki, antypodja,
cyborja, 1 uzyże, lichtarze i lampy.

l i l S I E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .
- przybory kościelne według przepisów kościelnych |ak 

ir: P w - i -a przemysłu metalowego wchodzące.

według rtdego wzoru i rysunku. Przyimuje również
gb.iL odnowienia, jak również do  srebrzenia

złocon.a w ogniu. 1018

nla szybko i solidnie po cenach ko.ikurenćyjnych.

iri t X ! n D m ood̂  ' L-ocrrcjd aDoaciaoonL,::-a. q

O B ie r a f m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !
.''■ii::r.;rv::®a;S§c. 'rxx-DC-cr.tLL.3 r-'.:Dt,a'

F@kslia L in ia
A e r ^ l o t  S .  A .

Przewozi pasażerów, pocztą 
lotniczą i tjw ary. Romu więc  
zaieżyna zwiększeniu obrotu: 
kto chce zdobyć klientelę 
przez szybkie wykonanie do­
stawy, (bo przecież towar 
wczoraj zam ówiony listeHi 
letniczym, m oże być już jutro 
sprzedany w składzie zama­
wiającego) , ten korzysta 
z poczty lotniczej i  lotni­
czych przewozów towaro­

wych.

© P3 iaKas śa  mmdy — 
poszukuje posady 

od zaraz, Łrskawe zgło­
szenia Sokołów obok 
Rzeszowa peste-resiante 
25. lir. 8

KAPELUSZE DMSDE
dedatki najtaniej — M a  ’ 
gazyn mód

Kraków, ul, 
Floriańska 3, parter-. Prz-1 i - 
mnie przeróbki. 1027

W y i w ó r n f i  k l l i K r ó w  
I r e n y  G u c w iń s k i e j

Absolwentki nas^tw. szkoły przem. art. 
KrakAw, K s r r e lic k r  5 9 , p. rter.

poltoa kilimy *raz przyj mnie zamówienia według 
obranyek wzorów, za gotówkf lab na raty.

Fisltarmonja wielka
i  prawie nowa okazyjnie 
1 do sprzedania. $  
1 St. Tobola, organ mistrz^ 
i  Kraków, Senacka 11.

laSornsuScie s ię : Werszawa. Nowy Si n  24,
i fes, neo. — U ® w ,  iw. Aiaiai 4. Ict. $222. — ■ waw] 
’ Seler ecoF4eo.iei. ®IO. — OtwiisK W tte s u i .  leli 413-51’ 

w ie M . Ieaett&0:ssirasse 1. J th  im -§4.

o s icM s

l t ó i c ^ § i r * l j i  K r a h o w s ł f s
■rakor, ni. $w. lonasia  $5

posiada na składzie i poleca 

K. SlawasaetriMEa^

9S P O K O I  W « H l i
K iłą ik a  d a  naiao ieżistw a.

Cjęna egzempl. opr, w płótno zł. 10*—

;-A»
w  skórę zwykłe zł. 16*-- 

,  w skórę koziową, brzegi
i kanty złocone zł. 18.

ffiS88BS6888ei3B98S88S|-$Se 13 339888 ’

pa moją córkę i Wezwał mnie d!o niej. Gdy 
noc zapadła zszedłem dc gTzystaiu. znajdu­
jącej się niedaleko metro mieszkania. Trzech 
ludzi czekało tu na mnie Pozwoliłem za­
wiązać sobie oczy i wsadzić się do jakiegoś 
wehikułu. Nie wiem, ezy to był statek, czy 
samochód, w każdym razie poruszał się za 
pomocą motoru.:.

Gdy •wysiadłem, odwiązano' mi oczy. 
Znajdowałem się już tutaj w obecności 
tego człowieka, który opowiedział tH 
wszystko-.. ,  Protestowałem.. .  groziłem...  
Śmiał się tylko. Zobaczyłem moją córkę 

I nieprzytomną, z zaćmionym umysłem. By- 
r łem bezbi om y, udałem, że si,ę godzę na 
wszystko, bo sądziłem, że potzor&e posłu­
szeństwo umożliwi mi zorganizowanie .ucie­
czki. Powtarzam jednak, że byłem gotów ra­
czej zabić ją i siebie, gdyby ml «aę nie 
udało uciec!...

Komendant wysduchał tego opowiadania 
ze zmarszcz,onemi brwiami, a potem, zamy­
ślił się głęboko. Girol prostował zdrętwiało 
członki, trzej marynarze z lancami w-ręką 
pilnowali otwartych podwoi świątyń5. Na­
gle Pćroz nastawił lancę jak do ataku i  ru- 

ył naprzód, w korytarzu bowiem rWde- 
,y s‘ jzypkie krok:. Natychmiast jednak

broń1. Na progu stanął zadyszany Robert, 
który chwilę przedtem niespostrzeżernie opu­
ści! świątynię. My;./;. ■

Chłopiec krzyknął rozkazująco: ' !
5-̂  Chodźcie za mną! Znalazłem wyjście!

rvT"r :p uśmiechnął dę  radośnie

rv  v
Dźwięk jego głosu był tak’ trjumfalny, 

mina tak władcza, że nikomu nie przyszło 
na myśl powątpiewać i kwestjonować rado­
snej wiadomości. Wszyscy bez chwili zwło­
ki, rzucili się za chłopcem, który zawrócił 
i biegł pędem wzdłuż korytarza, krzycząc 
wesoło

—- Chodźcie za mną! Chodźcie za mną!
Jacek' porwawszy Janinę w. ramiona po­

dążał tuż na nim, Miranda trzymał się boku 
malarza, potrząsając lancą, podjętą z ziemi, 
Madee i Bouillet chwycili meksykanina' je­
den za nogi ^rugi za głowę i unosili go jak 
bezwładny duinolr, a Fóroz podparłszy 
ramieniem Girola, dotąd półżywego z .wy­
czerpania, uprowadzai  go pośpiesznie. Jou- 
bóre z rewolwerem w .irekti zamykał pochód.

Robert prowadził uciekinierów długim 
laażgankiem uchodzącym do okrągłej sali.
Wyźiiiowie iij|M r; (Iję..-; k.jSDhądt-.-r! \zte- 
kówd; cisnący >h sił; w miernym popmchu.

przerażonych dopiero-co przebytą krwawą 
sceną. Meksykanie w nonoalnycl czasach 
rzuciliby się ńa garstkę uciekinierów; i roz­
broili ją bez trudu, teraz jednak wystarczy- 

parę strzałów rewolwerowych’, parę
młyńców szablą, by ich zmusić do panicz­
nej ucieczki. Widmo zabobonnej trwogi', 
lęk przed bożyszczem odebrały tym Iu; 
dziom rc zsądek' i wypłoszyło odwagę 
z serc. Z krzykiem i ■wyciem! rozbiegli się 
po galerjacli, zostawiając Francuzom wome 
przejścia. Grupka przyjaciół minęła salę,
następny korytarz i znalazła-się w wsparł *Gdy Joubere rćżeiął jego sznur, chłopczy-
małyjn przedsionku do któregp wiodły cię­
żkie drzwi bron z o we, Joubćro i Pćroz in­
stynktownie zamknęli je za sobą 1 założyli 
znalezioną sztabą, by utrudnić indjanom 
ewentualny pościg,

r—i To prywatny apartament „Pana"! 
krzyknął Girol, k tó r y  tymczasem przyszedł 
zupełnie do siebie i odzyskał s iły .;

A zwłasżęza jogo' stc-jnie i wozpwnie, 
odparł trjumfalnie Robert, .bbip 'k ;ę‘ , ’W' 

Istotnie przez podwoje więźniowie ujrze­
li po prawej stronie szereg wspaniałych"; 
prześlicznie urządzonych Konmat, gafezer- 
wowranych widocznie dla. prywatnego użyt- 
ku Doń Agostina, po lewej 'm S duży hall

miego cygara trzydziestometrowej długości,; 
wsparte na dwóch kołach z bronzu, połą-’ 
częnye.h osią ze sobą.

<— Ródź podwodna! ^  krzyknął Madec 
w1 szale radości. ’■ i;: / '

—  Łódź' podwodna' na kołach, a,mery-, 
•kańskiesro tynrf Łake! — dodał Joubere. —- 
Painie Miranda! Tym statkiem przyjechał; 
pan tu  dzisiaj. '■

Tymczasem Robert opowiedział w pum 
pospiesznych słowach w jaki sposób udało' 
mu się dokonać tego doniosłego odkryciu.

n&hzerwał się natychmiast i pobiegł za uek- 
kającymi w popłochu Meksykaninami, by, 
zobaczyć dokąd się oni kierują Znęcony,
śwatlem bijącem z pokojów „Pana“ zapu- 
ścił się aż tutaj i wówczas zobaczył tę łódźjj’ 
której kszialt znał dobrze, jako dziecko wy- ' 
chovrane nad brzegiem morza.- ;yg.

&  Zaraz m; przyszło do głowy, że jeżeli 
teń jegomość trzyma statek tuż koło swojej ) 
sypialni, to znaczy, że musi mieć takie wyj^ 
śerę prywatne, którem się posraguje wedle M 
woh i zaoliciankl. Wróciłem więc co tchu,' 
bj/ wam powiedzieć.^,1;.1; y ■ ^

(Ciąg dalszy nastąpi).
a.w nim podłużne pudic. w kształcie oibrzy-i

rmusu « aoam. «d.oowfe , JL fiafektsa. *m tu w U *  «ac«eb». 4 'o^sMric&L’ Uab
i


